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Prenumerata w ynosi z odbieraniem w Administracji m iesięcznie 400 mk,, z odnosze- 
ntiE L * P o s y łk ą  pocztową 450 mk. Ce njyt O g ł o s z e i i :  pierwsza strona za wiersz 
' ednovepaltow y lub jego m iejsce 80 mk., druga 1 trzecia 70 mk., czwarta 60 mk, za 
w iersz!nonparelow y. Ogłoszenia w tekście przed kroniką 1 pod telegram am i 70 mk. za 
w kTSzJNekrologi po marek 70 za wiersz. Drobne ogłoszenia, po 20 marek za wyraz.

O głoszenia zagraniczne o 100 % droższe.

Adres Redakcji 1 Administracji: C zęstochjw a ul. N. P. Marji 41. otwarta codziennie  
od g. 9 rano do 7 w. Telegraf. „Kurjer—Częstochowa*. Telefon 4. N adesłanych  rękopi­
sów, z wyjątkiem zastrzeżonych, R edakcja nie zwraca. Na zasadzie uchwał Zjazdu Zw. 
Prasy prowincjonalnej, w szystk ie kom unikaty Instytucji prywatnych 1 społecznych pod­
legają opłacie. Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje w szystkie już przyjęte ogło­

szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadom ienia.

TEATR „ P A R Y S K I " Program od wtorku dnia 14-go do piątku, dnia 17-go 
Marca 1922 roku v\ łącznie.

SZALEŃSTWO
Niebywale arcydzieło filmowe w 6-ciu częściach osnute na tle sensacyjnej powieści F rig o u i1 

w roli głównej c h i ń c z y k  S Z E E, znany z obrazu „Władczyni Świata“.

W arszaw a — Belgrad.
W W arw a Wie rozpoczęła się konfe­

rencja państw bałtyckich: F/nlandji, Esto 
nji 1 Łotwy, zwołana z inicjatywy Polski.

jednocześnie. w Belgradzie obraduje 
konferencja pnedatawicieli Polaki, Jugo­
sławii, Czecho-Słowacji i Rumunji. Głów­
nym celem obu konferencji jest; obrona 
traktatów pokojowych, gwarantujących 
niepodległość t/ch  państw, wspólne poro 
zumienie się w sprawie konferencji w 
Gecni, a Osnnku do Rosji i unormowanie 
różnych wspólnych spraw gospodarczych, 
politycznych itd.

Mała Entente i porozumienie państw 
bałtyckich tworzą potężny blok państw 
po przez cełą długość .Europy, liczący 
około 80 miljonów ludności. Gdy blok ten 
solidarnie stanie przed konferencją w Ge­
nui, p. Lloyd George będzie musiał wiele 
zmienić w swojej taktyce. Dla niego do­
tychczas egzystowały tylko „środkowa 
Europa* w osobie Niemiec i „Europa 
wschodnia*— reprezentowana przez Rosję.

Lloyd George nie widział bliższych są­
siadów Rosji jak Niemcy i dlatego tak 
skwapliwie otwierał im drogę do Rosji, 
zamykając oczy, źe ten „Drang nuch 
Osten* grozi zniszczeniem „czegoś*, le­
żącego między Niemcami a Rosją, szere­
gu państw i narodow niepodległych. Blok 
małej ententy i państw bałtyckich jest

jn l  zbyt duży i... silny, aby można go 
„nie tpotrz-gBĆ*.

Anglja lubi iść utartymi szlakami, po 
iiąji najmniejszego oporu, umie j e l f a k  
t iż ,  jak  żadue z państw, przystosowywać 
się do warunków realnych. G iy  przeko­
na *ią, że to „coś* między Niemcami a 
Rosją stanowi silę, przestanie je  t rak to ­
wać jako coś nieistniejącego.

Materjaiizm czysto kupiecki, a niechęć 
jakaś głębsza, pchają Lloyd G e o rg ia  do 
opierania się nc Niemcach wyłącznie. 
Wierzymy też głęboko, że gdy uzyska on 
dowód matcrjalny, z całą lojalnością trak 
tować będzie interesy bloku bałtyckiego 
i małej ententy.

Czeclic-Słownoja stworzyła głównie 
m?łą ententę i fern dużo zyskała na grun 
cie międzynarodowym. Cieszy nas bardzo, 
te  rząd polski przez zwołanie koiferen- 
cji bałtyckiej wys edł nareszcie na podo­
bnie realne tory polityki międzynarodo­
wej.

Warszawa — Belgrad otwiera m>wy 
okres. Witamy go serdecznie, wierzymy, 
że na tej nowej drodze rozpoczyna cię 
ow< cna i trwała prace nad ugrantowa- 
nLm  w Europie wschodniej pokojn, sp ra­
wiedliwości i dobrobytu tych wszystkich 
państw i narodów, które obradują dziś w 
Belgradzie i w Warszawie.

Naiświeższe wiadomości
Konferencja warszawska.

WARSZAWA, 18 6 Tei. wł, Przybyli 
do Warszawy na koi ferencję przedstawi­
ciele paóśtw bałtyckich. W związku z tą 
konferencją, jeden dyplomatów piństw 
bałtyckich, oświadczył [przedstawicielowi 
Ag.W., te  głównym celem konferencji ma 
być nsonięoie przeszkód ku prawdziwemu 
porozumieniu państw bałtyckich z Polską 
która jest bardzo ważnym czynnikiem na 
Zachodnich rubierzach Europy. Aczkol­
wiek konferencja warszawska nie może 
nie rozważać spraw dotyczących się Rc* 
sji, ona nie może być uważaną za pakt 
przeciwko niej. Uczestnicy kóiferencji 
warszawskiej gorąco pragną utrzymania jSH mb §j|$f I  ( f i l
z Rosją jaknajlepazych stosunków, lecz Z ■  * » » SW ii■  ■ ■
uwagi na stale niebezpieczeństwo ze wscho 
du, muszą być przygotowane do wszelkich 
ewentualności. W  tym samym stopniu pań 
stwa bałtyckie i PolBka muszą występo­
wać solidarnie 1 wobec konferencji gei.u-

przyznaje, źe on właśnie przeszkodził za­
warcia pokoju między Ramunją a Rosją. 
Delegując przedstawicieli Rumunji do 
Warszawy na konferencję z przedstawi­
cielami sowietów, Take Jonescn zabroń ł 
im doprowadzić do pomyślnego porozumie 
nia z delegacją rosyjską.

Z iem ia dla cu d z o z ie m có w .
WARSZAWA, 13.3 Tei. wł. Z Charko 

wa donoszą: Unralńska komisja pańswo- 
wego planu opracowuje projekt umowy o 
wydzierżawieniu cudzoziemcom ziemi z 
zapzsów państwowych.

P o d ro żen ie  g a z e t .
BERLIN, 18.3 Tel. wł. Wskutek po- 

nowrego podrożenia papieru, oeaa gazet 
zostaje podwyższona do 1 marki.

eńskiej.
Z w ierzen ia  T ake J o n e sc u .

BUKARESZT, 13 .8  Tel. wł. „Epoka- 
**mir s;cza artykuł Take Jonescu, ktśry

bo w prywaftnem  m ieszk an iu !
nabyć m ożna u

Emilji LEWINOWEJ i S-ka
I p ię tro  fr o n t M |4 0 , II A leja

Na sezon wiosenny wełny kostjumowe, 
wizytowe w wielklem wyborze, wełny 
na mundurki, oraz płótna prześcieradła

i t. p.

Z aw iadom ien ie!
Po raz p i e r w s z y  w P o l s c e !

w  C zw a rtek  16-go i p ią tek  17-go b. m.
SMT w Sali S T R A Ż Y  O G N I O W E J  ~Wtf

odbędą się sean se  auto-bypnotyc.zne fenom enu energjlDr. To- RHAIWA
uważanego przez świat leśaraki jaka zagadka XX wieka.

B l iż s z e  s z c z e g ó ł y  p o d a d z ą  a f i s z e .

Piąta rocznica I-go Korpusu.
W sobotę przypadła piąta rocznica bo 

haterskich walk jednej z wojskowych for 
roacji polskich zwycięsko walczących z 
hordami boiszewickiemi, a mianowicie kor 
pu&u gen. Dowbora-Musniokiego. Roczni­
cę tę, jak zwykle, Korpusu I  obchodził 
w roku bież. zjazdem w stolicy.

Zjazd rozpoczęło solenne nabożeństwo 
w arcykatedrze, odprawione przez ks. bi 
skupa polowe.?o dr. Galla po którem oko 
iicznoś iowe kazanie wygłosił w podnio­
słych słowach przybrany w pontyfikalne 
szaty ks. arcybiskup Teodoro wicz.”

Na wezwanie kaznodziei orkiestra woj 
skowa odegrała marsza pogrzebowego 
Chopina celem uczczenia bohaterów I Kor 
pusu, który w walkach o niepodległość i 
zjednoczenie Ojczyzny ofiarnie złożyli na 
jej ołtarzu życie swoje.

W stallach zasiedli: wódz naczelny ar 
mjt polskiej na wschodzie, gen. broni 
Dowbór-Muśaicki, gen. Jacyna, gen. W ra  
eryński, gen. de Henning Michaelis, pułk. 
Sipręglewski, b. szef sztabu korpusu 1, 
szef wojskowej misji włoskiej gen. Romei 
z kapitanem Pauloooi i przedtsawiciele 
organizacji społecznych z Adamem hr. Za 
moyskim na czele. Świątynia była prze­
pełniona b. uczestnikami K o r p u -u  I ,  ich 
rodzinami i publicznością.

Święto dowborczyków.
W sobotę w Warszawie odbyło się o 

fcólne zebranie uczestników zjazdu, zaga­
jone przez witanego entuzjastycznie gen. 
Dowbora Muśuickiege.

S ’.ereg mów okolicznościowych rozpo­
czął p. H. Nowodworski łoźszem, mocno 
akcentowanem przemówieniem, kreśląc w 
r.ien: moralną sylwetę korpusu, jego krót 
kie, lecz chwałą opromienione dzieje, de 
mobilizację, do której niesławnie przyczy 
nił się p. Osmolom'ski, późniejszy komi­
sarz Ziem wschodnich z ramienia Naczel

nego wodz».
Poseł dr. Załuska wspomniał o L egjl 

Puławskiej i brygadzie strzelców polskich, 
tym istotnym rdzeniu stworzonych po re 
Woluoji korpusów. Stwierdził, że choć dru 
żyna dowborowa łaskami władz naczelnych 
się nie cieszy, to jednak w chwilach po­
ważnych obrona Państwa bez niej obejść 
się nie mogła. Przecież to Dotvbór i Wro 
czyński zorganizowali świetnej pamięci 
armję wielkopolską, Konarzewski pierw­
szy pośpieszył Lwowu z decydującą od­
sieczą, ratując tero dla Polski Wschodnią 
Galicję. Wiadomo też wszystkim, źe w 
dniacb, gdy pod Warszawą ważyły się lo 
sy Rzplitej i Europy, na linji bojów t ta -  
nęli i dali o sobie znać przedewszystkiem 

■dowborczycy.
Mecenas Bychowiec podał parę nao- 

gół nieznanych szczegółów, dotyczących 
osoby samego Wodza. Jakiem uznaniem 
oieazyty się talenty wojskowe twórcy Kor 
pusu, świadczyć może fakt ten, że Rosja 
zaofiarowała Dowborowi dowództwo nad 
armjami jednego z frontów, w roku zaś 
1917 marszałek Foch, jako zwierzchni 
wódz armji państw Ententy, mianował 
Muśnickiego generalissimusem wszystkich 
wojsk polskich na Wschodzie, uznanych 
za silę zbrojną samodzielną i sprzymie­
rzoną.

Po przemówieniaoh rozpoczął się kon­
cert, w którym wzięli udział gorąco okla 
skiwani przez publiczność dyr. Bzrcewioz, 
p. Czapska, p. Gebel, dyr. Sielski, jako 
kapelmistrz orkiestry i inni.

Zjazd zakończył się bankietem. Toasty 
wznosili między innymi: gen. broni Dow­
bór Muśnicki, gen. Dupont, szef misji 
wojskowej francuskiej, gen. Romei, szef 
misji wojskowej, Adam hr. Zamoyski.

Wśród zaproszonyoh gości nie brak  
było przedstawicieli prasy. Byli red. Strcń 
aki, Sadzewioz, Dąbrowski ora? inni.
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List otwarty do robotników K r o n i k a *
Z jadn oczan ia  Z aw odow ego  

Z w iązk ów  Z aw odow ych
Szanowny Panie Redaktorze!
Przesyłamy do „Kurjera" z gorącą 

prośbą o umieszczenie — poniższy list o- 
tw arty  robotników tytuniowych Wielko­
polski i Pomorza.

Społeczeństwo nasze nie zdaje B o b i e  
sprawy z tego jak wielką projektowany 
manopol państwowy wyświadczyłby krzy­
wdę zarówno robotoikowi jak i przemysło­
wi i kupiectwu narodowemu.

Z uszanowaniem 
Chrześcijańskie Zjednoczenie Zawodowe 

A. P i o t r o w s k i ,  prezes okr. 
poseł do Sejmu,

B r a c i a  R o b o t n i c y !
Na byt nasz i naszych rodzin, nas; 

pracowników w przemyśle tytuniowym b.- 
dzielnicy pruskiej przygotowuje się za­
mach, który może nas pozbawić w naj­
bliższym czasie zarówno dotychczasowych 
zarobków jak i pracy wogóle i rzucić nas 
na pastwę bezrobocia. Projektowany mo­
nopol państwowy, gdyśmy go poznali z 
bliska, zwłaszcza, gdy wysłaliśmy dele­
gację naszą do Rządu przekonał naB, Je 
nie chciano nam ani zapewnić, te  się po 
przeprowadzeniu monopolu nie zamknie 
fabryk, w których dotąd pracujemy, ani 
też nie chciano nas zapewnić, że będzie­
my mieli te same zarobki co poprzednio 
i że nie w y r zu c i  c ię  n a s  na bruk, 
jak o  z b y te c z n y c h  p ra co w n i­
ków .

Przez posjów nam przychylnych i po 
odbyciu całego szeregu zebrań praoowni- 
ków wszystkich interesowanych fabryk, 
czynimy co możemy, eżeby n ie s z c z ę ­
sn y  w y n a la z e k  n ied o łężn e j  
A u strji,  monopol tytoniowy usunąć i 
uchylić. Zrozumiał to cały szereg posłów 
niestety, jednakowoż w h ś i i e  ci posłowie, 
na których najwięcej mieliśmy prawo li­
czyć, posłowie socjaliści, posłowie N aro ­
dowej Partji Robotniczej zaw ied li  n a s  
s t r a s z l iw ie  i g ło so w a li  z a  z a ­
p row ad zen iem  monopolu pań­
s tw o w e g o .  Tak to posłowie, którzy 
mają obowiązek obrony stanu robotnicze 
go rzucają nas na p a s tw ę  nęd zy  i 
b e z ro b o c ia .  Gdzietmy bowiem uzy­
skamy pracę w obecnym czasie, jeżeli 
zamkną wielką część f ibryk a zwłaszcza 
te liczne fabryki mniejsze w Pozntńskiem

P o lsk ieg o , S o c ja l is ty c z n y c h  
o r a z  Członków N. P. R.
i na Pomorzu, których monopol w żad­
nym razie nie będzie mógł prowadzić r.a 
własny rachunek. Gzy my w tym czasie 
będziemy mogli znaleźć inuą pracę, gdy  
w P o ls c e  b e z r o b o c ie  rośn ie?  
Czy mamy znowu po dawnemu tułać się 
po Westfaljach, Siksach i Amerykach, 
dla tego tylko że kierownikom monopolu 
państwowego podoba się z n is z c z y ć  
sa m o d zie ln y  p r z e m y s ł  i pozba­
wić uhleba mnóstwo robotników, kupców 
i przemysłowców?

Widząc s ię  op u szczon ym i  
przez posłów Narodowej Patrji Robotni­
czej i socjalistów, którzy nam zawsze o  
bieoywali poparcie i opiekę o d z y w a ­
my s ię  o pom oc do Was, B ra­
cia  Robotnicy w s z y s tk ic h  in­
nych za w o d ó w , k tó r z y  j e s t e ś  
c ie  zo rg a n izo w a n i w Z jedno­
czen iu  Z aw od ow em  Polakiem , 
w C h rześc ijań sk ie™  Z jedno­
czen iu  Z a w o d a se m , w S o c ja ­
l is ty cz n y m  Związku Z aw od o­
wym  i N arodow ej P artj i  Ro­
b o tn iczej .

W jaki sposób moglibyście nam po­
móc?

Otóż na wszystkich zebraniach W a­
szych Filji omawiajcie sprawę monopolu 
tytoniowego i uchwalajcie żądanie, ażeby 
zarządy Waszych Związków zawodowych 
i zarządy Narodowej Partji Robotniczej 
spowodowały posłów Waszych stronnictw, 
aby głosowali przeciwko monopolowi pań 
stwowemu.

W w a s z e j  pom ocy upatru­
jem y  o s ta tn ią  n a d z ie ję  ra tu n ­
ku. Nasze odezwanie się do posłów Wa- 
szych było daremne, odezwijcie się Wy 
sa m i z  c a łą  e n e r g ją  i s ta n ó w  
c z o ś c ią  i o ś w ia d c z c ie  w y r a ź ­
nie i n ied w u zn a czn ie ,  że poseł, 
który, znając nasze stosunki głosuje za 
zaprowadzeniem monopolu, z d r a d z a  
sp r a w ę  ro b o tn ic zą  i n ie  ma  
p raw a nazyw an ia  s ię  p o s łem  
s tr o n n ic tw a  ro b o tn ic ze g o .

Związek Tytuniowców.
W imisniu pracowników tytnniowych 

Chrześcijańskie Zjedn. Zaw. i Komisja 
organizacyjna związku tytunioWców.

Niesprawiedliwa sprawiedliwość!
N ow e sk an d a le .

Krakowski .Czas* zamieszcza artykuł 
p. t. .Minister sprawiedliwości” , w któ­
rym podaje dwa wypadki krzyozących 
rzeczywiście nadużyć. W pierwsżym wy­
padku p. minister sprawiedliwości Sobo­
lewski, chcąc iść na rękę Piastowcom, a 
w szczególności p. Kiernikowi, wezwał do 
siebie do Warszawy prezesa krakowskie­
go Sądu Apelacyjnego i polecił mu utwo­
rzyć dla sporu z p. Kiernikiem specjalny 
Trybunał, a w drugim wypadku mimo 
prawomocnego wyroku na jednego z ag - 
tatorów plastowcowych niejakiego Głą- 
bińskiego, ministerstwo sprawiedliwości 
poleciło telegraficznie wstrzymać wyko­
nanie wyroku, .ponieważ prawdopodobnie 
wpłynie prośba o ułaskawienie*. Natural­
nie żądaniu ministerstwa stało się zadość, 
a funkcjonariusz policyjny, Stefan Sndor, 
który wykrył niezgodną z prawem dzia­
łalność Głąbińzkiego został prżeniesiony. 
Powyższe cytujemy za .Rzeczpospolitą*,

Ciekawe wiadomości.
— Od dnia 13 marca rozpoczyna się 

w Paryżu tydzień winny, na którym oma 
wiana będzie sprawa wywoza wina, k tó ­
rego Francja produkuje za dużo.

— W więzieniu w Kopenhadze ma 
być wydąwaue dla więźniów pismo co­
dzienne.

— „Tisniee miłości I życia* Sehnitzle 
ra-~zakazany niegdyś przez policje, ze 
względów moralnościowycb, znowu wysta 
wiono w Wiedniu. Aby uniknąć kontrde 
monstracji teatr obsadziła policja.

— Ukazały się pierwsze marki poczto 
we irlandzkie z napisem celtyckim.

— Deficyt rosyjskich kolei żelaznych 
wynosił w dniu 1 marca r. b. l5,3oo mil 
jardów rb. sow.

— Eks K a jz ir  Wilhelm miał rozryw­
kę. Do zamku w którym mieszka sprawa 
dzono kinematograf i kwartet muzyczny.

Nie tak się dawniej bawił
— Na 20 królowych karnawału, wy­

branych przez 20 d.ielnic Paryża wybra­
no 1 modystkę, 1 manicurzystkę, 1 szli­
fierka brylantów, 7 midinettek i 10 m asty 
nistek. Pierwszy raz nie było ani pracz­
ki ani szwaczki.

— E k sK a jse r  Wilhelm wydał książkę 
p.t. .Wspomnienie z wyspy Korfu“ .

— Stany Zjednoczone odkomenderowa 
ły 7 kontrtorpedowców do zwalcza.iia kon 
trabandy alkoholu do Stanów.

— Ministrowie spraw zagranicznych 
Belgji i Luksem burga wymienili między 
sobą akty ratyfikaoyjne konwencji han­
dlowej.

— Panna Johus w Stanach Zjednoczo­
nych wynalazła rodzaj ebonitn, który ma 
blask djamentu i kolor różany. Pannie 
Johus udało się dotychczas wyproduko­
wać 50 okazów tej nowej kompozycji, 
k tóra doszła do cen wyższych niż bry­
lanty.

O obniżan ie  opłat za  p a s z ­
p orty  z a g ra n ic zn a . W sferach 
hsndlowo-przem. wznowiono starania o 
obniżenie opłat za paszptrty  zagraniczne 
kudiów i przemysłowców, jak również o 
usunięcie trudności związanych z uzyska­
niem paszportu na  wyjazd zagranicę. Ż ą ­
dają wreszcie wprowadzenia paszportów 
ragranicznych rocznych, które nie wyma­
gałyby meldowania każdorazowego Wy­
jazdu.

Z handlu. Z do. 1 marca znany 
przemysłowiec p. J. Cholawicki otrzymał 
przedstawicielstwo akcyjnego T-wa „Roz­
wój Polski*. W związku z tern p. Ch. 
przyjmuje zapisy na akcje T-wa.

Zebranie roczne członków Slow. 
Rzem.-Przemysłowego.

W lokalu Stow, odbyło się zebranie 
roczne dzionków Stow. R.era. Przem., któ 
re zagaił p. St. Smuga. Obradom prze­
wodniczył p. J. Więcławski, który zapro­
sił na asesorów pp. Piucika i Ciurzyńskie- 
go. Sekretarzował p. Piechocki.

Na wstępie przewodniczący odczytał 
porządek o b n d ,  poczem udzielił głosu p. 
Rybickiemu, kierownikowi biura Scow., 
k tóry odczytał sprawozdanie z zebrania 
w roku 1921, Sprawozdanie zebrani za­
twierdzili.

W dalszym ciągu zebrania odczytano 
imienną listę tych członków, którzy nie 
opłacają ód dłuższego czasu składek c/łon 
kowskick, Liczba tych wynoBi 154 osoby. 
Zarząd zaproponował, aby wymienionych 
wykreślono z listy członków. W sprawie 
tej zabrał głos p. Braksator, proponując 
aby powołano specjalną komisją kompro 
raisową

Dalej p. Smuga zaznaczył, że opróoz 
składek członkowie będą płacili w bieżą­
cym miesiącu część daniny, która przy­
pada na Stowarzyszenie oraz na cen tra­
lę Stow, w wysokości 700 mk. od osoby.

Następnie bez dyskusji uchwalono bud 
żet na rok 1922 w wysokości mtljona mk. 
a w razie konieczności pozwolono budżet 
ten przekroczyć o 20 proc.

Dalej p. Smuga zapoznał zebranych z 
projektem budowy domu własnego, zaini­
cjowanym przez Stow. Kupców Polskich i 
.Lutnię*. Wiadomość ta została przyjęta 
przez zebranych b. życzliwie.

W dalszym ciągu posiedzenia Zarząd 
zrzekł się wynagrodzenia za pracę ca ło ­
roczną co wynosi 80 tys. mk. Zawiado­
mienie to zebrani przyjęli burzą oklaa 
ków. Sprawę popierania „Gazety Rze­
mieślniczej" powierzono poszczególnym 
członkom cechów.

P. Jarzembiński referował sprawę przy 
działu spirytusu denat, a sprawę szkoły rze­
miosł p. J. Więcławski.

Do Zarządu na miejsce p. Smołucby 
wybrano p. Oiurzyńskiego. Na zastępoów 
pp. Piechockiego i Szulce.

Do Komisji rewizyjnej na miejsce p. 
Dobrudzkiego wszedł p. B. Rylski. Do 
komisji balotującej powołano pp. Pilato* 
wicza, A. Świeżego, Malko, Blnerta. Ło­
chowskiego, J. Rzykieckiego i J. Holiń- 
skiego.

Na tern obrady zakończono.
B a c z n o ść  p rzy  kupniol
Tow. Ogrodnicze w Częstochowie po­

leca zwracać uwagę kupujących drzewka 
owocowe na rynku, gdyż jak się dało za- 
uważjć handlarze drzewkami sprzedają 
dziczki, jako uszlachetnione.

N a jm o d n ie jsz e  f a s o n y !

MAGAZYN OKRYĆ MĘSKICH 
i DAMSKICH

SIELCER l-a Aleja II. 
T ele fon  149.

P oleca  na nadchodzący sezon  
w iosenny duży w ybór ubiorów  dam ­

sk ich  m ęskich  i d ziecięcych .

fi)

su

«2.

N a jła d n ie js z e  k r o je !

Drugi k oncert Feuermana*
Wobec niesłychanego powodzenia, 

jakim cieszył się ostatni koncert Feuer 
mana w Częstochowie, w środę dn. 15 
b.m. w sali Straży Ogniowej odbędzie 
się drugi koncert Feuermana o wielce 
urozmaiconym programie. Bilety w cześ­
niej nabywać można w cukierni „Cristai*.

U rodzaj* . Zasiewy ozime zapowia­
dają się bardzo pomyślnie. Wozesna w i o  
sus i łagodna aura, połączona z częstymi 
opadami atmosferycznymi, wpływają do­
datnio na rozwój ozimin, które bardzo 
ładnie zaczynają zielenieć. Prace wiosen­
ne w polu, jak nam z kół rolniczych ko- 
mują, są już w toku.

P. P. S. naciąga! W niedzielę 
w sali kolejarzy zapowiedziany został od­
czyt na temat .Uprowadzenie 10 więź­
niów z Pawiaka",— Odczyt wygłosić miał 
p. E. Dąbrowski.

„Sensacyjny* temat ściągnął liczną pu 
Lliczność. Jakież było jednakże zdziwienie 
tejże, gdy nie proszony przez nikogo aha 
aał się na scenie tow. Szczypiorski, który 
w sposób demagogiczny, namiętny i nie­
właściwy wygłosił wiecowe przemówienie 
do „towarzyszów i towarzyszek*. W okle­
panych frazesach powtarzał setki razy 
słowa: burżuazja, prawica, endecja, zgnili­
zna moralna, lub lek wielokrotnie słyszało 
się twierdzenia w rodzaju: „Polska za- 
w ddęiza  swą niepodległość tylko socja­
lizmowi* itp. brednie, wywołujące uśmiech 
politowania 1 współczucie dla mówcy. 
Dla tow. Szczypiorskiego, ks. Lutosławski 
jest najczarniejszym reakcjonistą, zaś Mo- 
raczewzki ideałem, Aloif Nowaczyński, 
świetny publicysta, którego artykuł o 
tymże Moraczewskim p. t. „Pajac Bona- 
paraika* zamieścił „Kurjer CzęBtoch/ w 
niedzielę ub. jes t  zwykłym pismakiem, 
drukującym swe wypociny.

Wogóle, zdaniem tow. Szczypiorskie­
go, jeżeli Polska ma jakich mężów wybit­
nych. to są nimi: J. Piłsudski i tow. Perl.

Już po raz drugi publiczność nasza 
została wprowadzona w błąd przez jakichś 
organizatorów odczytów, będących zwy­
kłymi wiecami agitacyjoymi. Widocznie, 
gdy się napisie na afiszu: „Wiec P.P.S-u* 
już aik t na podobne występy nie przy­
bywa.

Wpływy P. P. S. są ju t  znikome, więc 
Mohikanie socjalizmu polskiego zmuszeni 
są szukać zwolenników pod płaszczykiem 
odczytów o interesujących tytułach. Jest 
to maleńki i wielce charakterystyczny 
szwindel.

P r o s z e n i  j e s t e ś m y  o zaznaczę 
nie, że cena papieru gazetowego na m. 
marzec podniesiona została o 10 proc.

P otw orn a  żon a . W Szczekani- 
cy na t. zw. Pawłówce znajduje się wia­
trak. Właścicielem jego jes t  Aleksander 
Gucio, obezwładniony od dłuższego czasu 
reumatyzmem. Widocznie stał się on dla 
żony swej, Heleny, zawadą. Kazała go 
wynieść do wiatraka i złożyć go w pace 
z garścią słomy i pierzyną. Przez całą «i 
mę, podczas wielkich mrozów nieszczęśli­
wy sohorowany łazarz spędził w wiatraku, 
gdzie o ogrzewaniu nie mogło być mowy. 
Jęków i cierpień biedaka nie można by­
ło ukryć, bo paka z chorym była zasło­
nięta tylko płachtą. Odwiedzający wiatrak 
wiedzieli, że nie tylko mróz, lecz brud 
gromadzący się w pace i głód kazały oho 
rema błagać Boga o śmierć prędką. Żo­
na tymczasem tyła  w dobrobycie i szęze 
gólaie wesoło spędzała ostatki.

Jak  okrutną była dła chorego męka, z 
którym jednak miała (roje dzieci, świad­
czy przykład opowiadany przez sąsiadów. 
G iy pewnego dnia młynarz, zdawało się, 
dogorywał, kazała go przenieść na łóżko 
do domu. Ghoiała w ten sposób uniknąć 
rozgłosu, te  winną była jego śmierci. Kie 
dy jednak chory, ogrzawszy się, pod wie 
czór poczuł się raźniej, kazała go znów 
na noc wynieść do paki do wiatraka.— A 
gdy wynoszony kurczowym chwytem ręki 
próbował niedać się wynieść, żona biciem 
i przemocą przełamała jego opór.

Nieszczęśliwy chory wszystko prze­
trwał i doczekał się nareszcie pomocy 
swych bliźnich. Zawiadomiony o tej ohy- 
diie prokurator polecił policji zbadać 
sprawę.

W dniu 25 ub. m. raniutko zajechali 
przed wiatrak parą koni trzej policjanof, 
wodybyli z paki chudego jak l ik ie R t  mły 
naria  i odwieźli go do szpitala. Należy 
przypuszczać, te  w szpitalu chory złoty
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P o zn a jc ie  Wilnci Z sali (nieżytowej.
Akademicka Spółdzielnia Wytwórcza 

Uniwersytetu Stefuna Batorego w Wilnie 
organizuje Sekcję turystyczną w celu u- 
Utw Anin poznania Wilna rodsJcom i  Za­
chodniej Polaki, orzz dostarczenia pra y 
kolegom 1 koleżankom. W projekcie: or­
ganizacja schron'ska turystycznego, jadło­
dajni, sklepu z pocztówkami,'sztychami i 
t. p.

Oprowadaanie po mieście weźmie na 
siebie młodzież akademicka:

* Wobec tego Sskcja turystyczna Uni­
w ersy te tu  w Wilnie awrtca się do osób 
. tyczących zwiedzić Wilno z prośbą o wcze­
sne zgłaszanie ofert (przynajmniej na 6 
tygodni przed wycieczką) do B ura Sebc 1 
Turystycznej Aksffeml k;ej Spółdzielni 
Wytw rezej Wielka 54, Wilno.

Organizatorzy wycieczek zbiorowych o- 
trzymają wyjątkowo korzys'ne waruaki.

, prawdziwe zeanania, których przedtem 
( składać nie chciał w obawie przed żo­

ną.-^Zeznania świadków aż nadto obetą- 
< ta ją  winną.

Przemytnictwo.
'  Najwięcej rozwinięte przemytnictwo 
/ stwierdzono na odołnko granicznym ko- 
l ziegłowskim. Mieszkańcy wsi okolicznych 
( przemycają w obydwie strony co tylko 
■ się da, zaczynając od jajek, masła ltd.,
i a kończąc na wieprzach i koniacb. Dosyć
ii często się zdarza, że straż graniczna ża
»trzymuje przemytników. Ostatnio zatrzy­

mane zostały cztery prsemytniczki, tniesz 
kanki wsi ZanJek, Stanisława Mcc, Ma- 
rjanna Czapla, Antonina Dyszy i Kata­
rzyna Kaim. Odebrano od nitb 26 klg. 
masła, 22 kłg. sera i pół kopy jaj. P ro ­
dukty zostały skonfiskowane, a ze sprze­
daży otrzymano kwotę mk. 37460. Przę- 

j roytniozki uwięziono. Sprawę skierowano 
: do sądu.
S Agonci n iem ieccy . Na stacji
i Częstochowa zatrzymano Michała Knknłę 
i i Adamika Michała obaj zam: w Aleksan- 
\  drji gm. Dźbów, którzy wałęsając się po 
1 stacji, namawiali ludzi do wyjazdu za 

granicę.
Obok stacji Częstochowa aresztowano 

1 Stefana Ogłazę, bez stałego miejsca za- 
i  mieszkania, któay usiłował przeprowadzić 
Ł ludzi za granloę.
r  A r e sz to w a n ie  z ło d z ie i i pa

• • r 6 w .  Schwytano na kradzieży szmel 
cn « rampy kolejowej na st. Częstochowa, 

i Jana PuBtego, zam. przy ni. Stradomskłej 
- Nr. 4 i P . Chwastka, zam. przy ul. Sta- 
i wowej nr. 12, którzy skradziony mate*
' rjał sprzedawali paserom: Smzekaozowi, 

sam. przy nl. Krakowskiej nr. 51, W. 
Cudakowi — Garncarska 12 i Lewkowi 
B erko w i—Garncarska— 62.

Szajka M y c k a
Na c z o le  s to i  o s ła w io n y  M adej.

W lasach łękawskich i w okolicy Ka­
mińska grasuje Bzajka bandytów pod wo­
dzą ósławionege Madeja. Przed kilko dna 
mi uczestnicy tej szajki dali kilka strza­
łów do przejeżdżającego jednego z zie­
mian okolicznych. Wytropienie tych ło­
trzyków jest utrudnione ze względa na 
teren lesisty i współdziałanie ludności 
okolicznych wsi, która nie chce wydać 
szajki, w obawie zemsty.

K radzisA o. Piotrowi Tomtikowi, 
zam, we wsi Rędziny gm Olsztyn skra­
dziono dwie białe kozy, wartości mk. 
14 tys.

Na k r a d z is iy  w ęg la . Schwy­
tano na kradzieży węgla z wagonu na 
stacji Częstochowa, Tomasza Łobodziń­
skiego, zam. na Ost. Groszu przy ul. Mo 
stowej nr. 17.

D robna k r a d z ież . Na Nowym 
Rynka schwytano Bronislaws Tomzika, 
zam. przy nl. Garncarskiej nr. 58, który 
usiłował skraść torebkę z 1800 mk. Fr. 
Donsjsklej, sam. przy ulicy Panny Marji
nr, 6. |

K rad zież  w  p ociągu . W po­
ciągu pomiędzy staojami Rudniki a Czę­
stochowa, niewiadomy sprawca skradł 
portfel, zawierający mk. 4000, . kwit ba­
gażowy i dowód osobisty, będące własno- 
zcią Wilhelma Polaka, zam. we wsi Pa­
włowice , gm. Gorki, pow. Łaski.

Z a g a d n i e n i e  p o l s k i e j  d u s z y  
zb io ro w ej.

(O dczyt prof. W. Gorzyckiego.)
W sali Straży Ogn. prof. W. Gorzy- 

cki wygłosił w niedzielę odczyt na te ­
mat: .Zagadnienie polskiej duszy zbioro­
wej*. Na wstępie prelegent zwrócił uw*« 
gę na genezę polskiej duszy zbiorowej i 
stosunek mas do państwa. W Polsce w 
czasach średnich przy wyborach nie zwra 
cano uwagi na ilość głosów, lecz ich war­
tość. Charakteryzuje to wybornie psycbo- 
logję duszy narodów. Wynikiem tego poj 
mowania było liberum veto. Większość 
późniejszych pisarzy uważa, że liberum 
veto było przyczyną upadku całej Polski 
i dowodem zgangrenowania tejże. Gzy to 
było złem, lub dobrem dla Polski, p. ele­
gant nie rozpatruje. Stwierdza to tylko 
jako fik t, wskazujący na ówczesna psy­
chologię narodu. Wystąpienia Bzlachty 
przeciw królowi nie powinny zadziw ć ni­
kogo, Wszak naród zewsząd otoozony pań 
stwarai, odznaczającymi się absolutyzmem 
bał się i bronił przed wzrostem potęgi 
królewskiej, stąd też rokosz Zebrzydow 
skiego, wojna kokoszą itp. wystąpienia. 
Wybitnem rysem chcrakterystycznem poi 
skiej duszy zbiorowej, jest tolerancja. Pod 
czas, gdy w innyoh krajach nie było wol 
ności wyznania i sumienia, w Polsce kaź 
dy mógł wierzyć w co chciał i mówić, co 
myślał. Najlepszym dowodem tolerancji, 
jest konstytucja. Lacz póialej w niewoli 
rosyjskiej, pBychologja narodu ulega zu­
pełnej przemianip. Wpływ Rosjan, tak róż 
niąoych się duchowo od Polaków, spra­
wia tę niekorzystną zresztą zmianę. Wie­
lu wprawdzie nważa, że psychologja du­
szy narodu nie ulega .zmianie. J ts t  to błę 

„dne pojęcie. Psychika narodu, będącego 
w przeciągu atu lat w niewoli, musi uledz 
zmianie. I  tera? nasuwa pytanie n iem ier 
nte ciekawe: czy Polacy są obecnie zdot 
ni do samodzielnego rządzenia sobą, czy 
mogą zająć miejsce państwa pierwszorzęd 
nego i samodzielnego. Odpowiedź więk­
szości jest bardzo pesymistyczna. Lccs 
zdaniem prelegenta, Polska stanie się pań 
stwem pierwszorzędnem i samodzielnem, 
gdy b ę d z ie  postępowała zg o d n ie  z tr a d y ­
cją, a naród pozbędzie się zupełnie pozo­
stałych po niewoli naleciałości.

Temi słowy zakończył prof. Gorzyckl 
swój zajmujący odczyt. Tak ciekawy te­
mat niełbyt zainteresował publiczność czę­
stochowską, gdyż wiele miejsc świeciło 
pustkami. Na odczycie futurystów było 
osób znacznie więcej. Rzecz godna zaoo- 
towaui*. A. H,

»Kurjer;e Łódzkim* oraz wywieszony na 
głównych drzwiach Grand-Hotelu na prze 
ciąg dni 14.

Ogłaszajcie się w „Kurierze".

Wiosna się zbliża!!!
na sezon ten poleca: 

wełny kostjumowe, satyny, etamlny, ba 
tysty. zef'ry, jedwabie, towary białe i t d. 

po eon ach  n a jn iższy ch
N O W O O TW O R ZO N Y

M A G A Z Y N  B L A W A T N Y
pod  firm ą

Kornberg i Szumacher
p rz y  u i. Panny Marji N l II,
(Aleja I) w podwórzu parter, 

vis a vis bramy.

Zdaleka i zbliska.
— 16-letn i o jco b ó jca . Sąd przy 

sięgłych we Lwowie rozpatrywał sprawę 
16-letniego ejcobójcy Piotra Turczyna, 
który zastrzelił ojcs, mszcząc się zs skar 
cenie z powodu złego prowadzenia się. 
Turczyna skazano na 6 lat ciężkiego wię 
sienią.

— O lich w ę  Grand-H otolu,
Obywatel belgijski Albert Deleroux, 

doniósł komisariatowi rządu na m. Ł ó d ź , 
że dyrekcja Grand-Hotelu, pobrała u nie­
go za jeden pokój 2280 mk., licząc mu 
jako cudzoziemcowi 100 proc. więcej niż 
zwykle.

Sprawa ta była przedmiotem rozpraw 
wczoraj w sądzie.

g a d  skazał oskarżonego Bergiera na 
20.000 mk. grzywny łub jeden miesiąc a- 
rćsztu z;ś wyrok ma być ogłoszony w

R ozm aitości,
(—) K rw aw a w alka z e  z ło ­

d z iejem  na s tr y c h u . W e wsi
Sokole pow. racżyńskiego na Podlasiu, 
do zagrody gospodarza Antpniego Ro- 
sick :ego zakradło się na strych przez 
otwór w dachu dwuch złodziei celem  
zabran a mięsa i słoniny. Jednocześnie 
dwaj inni złodzieje usiłowali dostać się 
przez okno. W ówczas Rosicki, uzbro­
iwszy się w siekierę, wybiegł na pod­
wórze i wszczął alarm. Gdy nadbiegli 
na pomoc dwaj sąsiedzl, złodzieje już 
zbiegli.

W tedy Rosicki poszedł z latarką na 
strych, ujrzał tam ukrytego w otrębach 
opryszka, którego prawą rękę było Wi 
dać, wobec czego gospodarz uderzył 
w rękę opryszka siekierą. Na to ranny 
opryszek zerwał się i usiłował wyrwać 
gospodarzowi siekierę, lecz bezskute­

c z n ie . W tym momencie nadbiegł są ­
siad, który silnem uderzeniem  kija zmu­
sił bandytę do puszczenia siekiery. A 
wtedy Rosicki zadał opryszkowi siek ie ­
rą cios odrębując mu cały prawy poli­
czek, ranny upadł nieprzytomny na pu­
łap.

Ranny opryszek zeznał, że nazywa 
się  Władysław Szadkowski, b. robotnik 
kolejowy z pow. łukowskiego.

Tajemnica kobiety bez głowy.
Tajemnicza a ń ra  znalezionej u brze­

gu rzeki kobiety, zamordowanej z głową 
obciętą, uie przestaje intrygować opinji 
publicznej we Francji. Doborowe siły 
śledcze skąpiono w okolicy miasteczka 
Mauriac, ceiem dokładnego zbadania tej 
sensacyjnej zbrodni, Dotychczasowe re&ui 
taty śledztwa wykazsły tylko, że w pół 
drogi między Tamzą a Lyonem, w okoli­
cy między Maurlac a B .ri, nieopodal głó 
wnfj linji komunikacyjnej, zmierzającej 
właśnie nieopodal rzeki Samene, w któ­
rej leżały zwłoki nieszczęśliwej of.ary, 
znaleziono ślad tajemniczego automobilo, 
który, wedle zeznań kilku przypadkowych 
świadków, w nocy z niedzieli na ponie­
działek przed środą popielcową, szybko 
przemkną! tą drogą, mając wszystkie 
światła zgaszone.

Ten samochód zatrzymał się w owej 
okolicy w tę właśnie noc. Policja w tym 
kierm uu ctrzymaia zeznanie zupełaie pe­
wne od świadków, młodych ludz:, powra 
cajątych z sąciedniego miasta, około go- 
dziuy 3 m. 30 nad ranem.

Deszcz wówczas padał. Na mokrej zle 
mi pozostały wyraźne ślady czterech kół 
wehikułu.

.Był to samochód turystyczny, lekkiej 
wagt“, powiedział jedeu ze świadków, 
który był mechanikiem. Czy to był właś­
nie samochód morderców, który przysta­
nął wówczas u brzegu rzeki, podczas, 
gdy osoby przyjezdne pieszo podążały 
nad rzekę, niosąc martwe zwłoki swej o 
fiary?

W tej niezwykle tajemniczej sprawie 
pewien snop światła rzuca zeznanie nowe 
go świadka. To właściciel składu z ben­
zyną, p. Bctinas, którego skład znajduje 
się nieopodal dworca w Mauriao, obok 
drogi, którą przejeżdżać musieli morder­
cy, zeznał, że pewnej nocyj w ostatnim 
czas e jacyś ludzie zapukali do okna je ­
go mieszkania. Przez okno ujrzał samo­
chód. Ponieważ do składu jego często 
zgłaszali się tu ryśii, przeto Właściciel u- 
dzlelił im żądanej benzyny.

Automobil był odkryty, turystyczny,
0 czterech siedzeniach, ale dość wytwor­
ny. Sz( fer siedzh 1 na swem miejscu. Miał 
on tylko jednego towarzysza podróży. 
Ten właśnie pukał w okno sklepowe. Był 
to mężczyzna dość wysoki. Obaj byli 
odziani w długie, nieprzemakalne pła­
szcze, w czapkach granatowych. Obcy 
niecierpliwił się widocznie. Nie mogąc 
się doczekać benzyny, wsiadł z powrotem 
do wozu.

Wtedy p. Betinas zauważył, że podróż 
ny ledwie miął miejsce do usiąścia, po­
nieważ cała przestrzeń wozu siedzeniami 
była zajęta przez jakiś olbrzymi paku­
nek, dłuższy niż szeroki, rzucony w p o ­
przek siedzenia. I samochód pzybko ru ­
szył w drogę, w kierunku miejscowości 
B^rt. Auto, zdaje się, przybyło z Tuluzy
1 skierowało się w kierunku, gdzie znale

ziono potem trupa bez głowy.
Zarówno właściciel składu z benzyną, 

jak  i inni świadkowie twierdzą, że to 
ten właśnie tajemniczy samochód nie był 
oświetlony lampami ani z przodu ani z 
tyłu. Ludzie, mknący tym ekwipażem, 
byli zdaje się mordercami, a ów wielki 
pakunek był właśnie trupem zamordowa­
nej ko i-ty.

O głoszen ie .
P io łr  Wilk. la t 20, J ó z e f  Wilk, la t 19 

i A dam  Wilk, la t 18, synow ie F ranciszka , za ­
m ieszkali we w si B ieżeń, gm. W ęglow ice, p ra ­
w om ocnym  w yrokiem  S ąd u  O kręgow ego w Czę­
stochow ie  z d n ia  6 lu tego  1922 r. za N. K. 
344 f 21 za w y stęp ek  z a r t .  25 cz. 1 U staw y  ż 
lin ia  2  lip ca  1922 r. popein ony  przez p o ta jem ­
ne pozbycie  przez punk t g ran iczn y  w gm ,'\V ę- 
glow ice p rzed m io ty  pow szedniego uży tk u , m ia­
now icie; m ięso z 4-ch w ieprzy, zo sta li sasa- 
dzenb  P io tr  W ilk , J ó z e f  W ilk  i A dam  W ilk 
na  sześć m iesięcy w ięzien ia  każdy  i na  g rzy w ­
nę po 3000 mk, każdy  z zam ian ą  w raz ie  nie- 
zam  żnośc i n a  p rzed łużen ie  k a ry  poz aw ien ia  
w olności o da lsze  trz y  m 'es iące  1 n a  opłatę 
sądow ą po trzy  ty s iące  dw ieście m arek  każdy.

C zęstochow a, d n ia  1 m a rc a  1922 r.
Dr. PIERNIKARSKi 

P ro k u ra to r  S ądu O kręgow ego 
w Częstochowie.

S ek re ta rz  (—) J. SOLARCZYK.

O G ŁO SZENIE.
Zarząd K oopera tyw y  P racow ników  P ań  

stw ow ych 1 K om unalnych w C zęstochow ie n i­
n iejszym  p o d a je  do w iadom ości członków, i* 
w dniu 29 marca 1922 r. o godzinie 4-ej po p o t , 
w sali R ady  M iejsk ie j, ul. Gfen D ąbrow skiego  
Nr. 10, odbędzie s ię  O gólne roczne  zebran ie  z 
nas tęp u jący m  porządk  ern dziennym :

1) W ybór prezydjum , 2) O d c z y ta n i p ro to- 
ku łu  z o s ta tn ie g o  zeb ran ia , 3) Spraw ozdan ie  
i b ila n s  za 1921 r. 4) R ozpatrzen ie  p ro jek tu  
S ta tu tu  w m yśl u s taw y  z dn ia  20—X - 20 r. o 
Spółdzielń  acb , 5) oznaczenie najw yższej sumy 
zobow iązań jak ie  K ooperatyw a może zac iąg n ąć , 
6) P rz y s tą p ie n ie  do  Z espołu  Spółdzieln i S po­
żyw czych  P racow . P ań stw , i Kom. w  W arsza ­
wie, o raz  do Zw iązku R ew izyjnego tegoż S to ­
w arzyszen ia , 7, P odział zysków  zs 1921 r., 
8) W ybór Zarządu i R ady  nadzo rczej, 9) W o l­
ne wnioski.

W  raz ie  n ie  p rzybycia  odpow iedniej licz­
by członków  n a  oznaczoną godzinę, to Zabra- 
nie jako w drugim terminie odbędzie tlę  tegoż 
dnia i w tymże lokalu o godzinę peżnlnj i bez 
względu n a  ilość cz łonków  będzie praw o­
mocne.

ZARZĄD.

Ni e c z e k a j c i e
o s ta tn ie j  ch w ili' a  z a o p a tru jc ie  się
ju ż  we w szelk ie  niezbędne tow ary
w ełny, jedw ab ie , płótna, kapy 1 

firank i w

Najtańszym składnie
u i .  R z ą s i ń e k i e g o
m ieszkanie  p ry w a tn e , K ościuszki
19a w podw órzu. T elefon 3 — 18. •

Czas to pieniądz
— Ceny konkurencyjne. —

6500-
cal, ubraniu,"?»
z dob rego  kortu

Za 1800 Mk.
na c a łą  dam ską

s u k n i ę
m ożna nab y ć  w znanej firm ie

J. D aw idow icz • S—
I A le ja  7. T e l .  74.

Tam że nabyć m ożna ko rty , bostony, 
szew io ty , w ełniane i b aw ełn ian e  m ater- 
ja ły  o raz  p łó tna . Nie w ierzcie reklamom , 

lecz przy dźcle i  p rzekonajc ie  się. 
S p rzed aż  h u rto w a  i de taliczna.

CH RZEŚCIJAŃSKA PRACOW NIA 
O B U W I A

Marjama B ednarka
u l .  S p a d e k  AA 8 .

P o siad a  n a  sk ładzie  ną jnow sze  fasony w ydłu­
żonego obuw ia  dam sk iego  i m ęskiego. 

P rzy jm u je  się o b s ta lan k i z k ra jo w y ch  i zag ra  ­
n icznych  m ateriałów .

W y k o n an ie  solidne! C eny p rzystępnel

C h rz e śc ija ń sk a  F a b ry k a  
M ydła

„DOBOSZ”
w C zęsto ch o w ie

u lic a  W a rs z a w s k a  N* 37.
poleca najlepsze mydło zaw ierające od

63°i„ <10 06°]o t łu s z c z u



„Kurjer Częstochowski* 14 Marc* 1922 r. M W

f  ..............   ■■■■■■...... — — — —
Dla młodzieży wejście dozwolone. T E A T R  , ,0 D E O N“  Szczegóły w p ro g ra m a c h .-----

Od s o b o t y  l l - g o  d o  b r o d y  15-go  M a r c a  b. r .
Wielki film egzotyczny w 2  s a r j a o h
z  udziałem  dzikich bestji mianowicie 
tygrysów, słoni, małp, krokodyli i t d.WŁADCA TAGHORY

D ziś  S erja  l-a „WŚRÓD MAŁP i TYGRYSÓW”
Dramat sensacyjny w 6-ciu aktach.

i Szalony pościg. 3. Porw ana przez małpę. 5. W  szponach hindów.
2, Świątynia tygrysów. 4. Słoń wybawcą, 6. W lochu więziennym

KI NO

N O W Y
P R O G R A M  

od soboty dn. 11-go Marca 
i dni następnych.

A n o n s:  od środy wielk'e ar­
cydzieło „ B o h a t e r  d n ia 11 
p. t „ K R Ó L  B O K S U 11

Bla młodzieży dozwolone

CZŁOWIEK ŚMIECHU
arcydzieło i il inowe w 6-ciu aktach z prologiem, osnute na tle znakomitej powieści W I K T O R A  HUGO.

Któż nie zna pięknych powieści 
Wielkiego Francji pisarza,
Który w swych dziełach odtwarza: 
Smęt życia i bezmiar boleści!..

Dziś w .NOW YM '1 straszliwe dzieje: 
Jak dla tłumów wesołości 
Stworzyli szakale podłości 
„Człowieka, który się śmieje*!

14

14

N sjta A a x e  ź r ó d ł o  III

F I R M A

NEO-BŁAWAT
I A l e j a  14 (dom p. Frankego)

posiada w wielkim wyborze: wełny, 
jedwablo, korty męskie, płótna wi­
dzewskie i żyrardowskie, obrusy, 
kapy, kołdry watowane, koce 1 1. d.

N a j l t rl

14

I*

C zy ta jc ie ! Nowość!

W ażne  d la  Dam l•
Magazyn okryć damskich, kostjumów i 
ubiorów dla dzieci w wielkim wyborze, 
najmodniejsze fasony po cenach najniż­

szych
Tanio bo w p ryw atnym  mieszkaniu

Ł N o w a k w  C z ę s t o c h o w i e ,  
I A le ja  4  ( f r o n t ) .

P a m ię ta jc ie  adres!!!

I r
U

T a n ie j  n iż  w s z ę d z i e !

II

MAGAZYtt BŁAWATMY
pod firmą

„MANUFAKTURA”
i s z a  A le ja  (2.

Zawiadamia, i i  na nadchodzący se­
zon wiosenno-letni nadszedł wielki 
wybór wełen w różnych k o k rsch ,  
na  kostjumy, suknie i palta, oraz 
różne towary bawełniane, płótna 
białe, płócienka, madapilamy kolo­
rowe, kołdry, koce, kapy, ręcz iki, 
prześcieradła, obrusy, wyprzedaż 

bar hanów 1 flaneli.

S I
11

Na Wiosnę!!
U b r a n i e  m ę ik ie  za  6 700  Mk. 
lub d am sk i  k o s tju m  z a  7 8 0 0  Mk.

Zakupiwszy duży t ransport  materjałów bezpośrednio z fabryki mamy możność przez 
czas ograniczony wysłać każdemu, k*o przyśle nam swój ad res—pocztą za zaliczeniem

po cenach hurtowych:
3 a t i r ł t » l f  <n& damski kostium 37/.2 metra) najnowszego eleganckiego ma- 

■ ■ ■•5  A”  J f  terjału (czysta wełna) w wyższym gatunku, bardzo trwałego 1 
efektownego? w drobniutkich krateczkach o wyrobie jedwabno-miękkiro, niezbędny dla 
każdego z P nów lub Pad. którzy pragną zaopatrzyć się ną sezon »losenny lub letni 
w eleganckie ubranie lub kostjum. Kolory: granatowy, zielony, bronzowy, szary, po­
pielaty, wiśniowy 1 kowerkot (angielski). Taklż ira ter ja ł .  z najlepszego gatunku >SB. 
n a  m ę s k i  8 0 0 0  m k., n a  d a m s k i  9 2 5 0  mk. Również wysyłamy kupony na 
spodnie eleganckie, gładkie lub w krateczki p o  25C 0 m k..  kupon na spodnie czy­

sto wełniane, czarne t ła  z b'alemi pasecz J A A f l  M il*
kami (do ubrań wizytowych i balowych| § » 0  ł A W U  I H K a

S z t u c z k i  n a  d a m s k  e  a p ó d n ic a  w najmodniejsze kraty  lub pasy również g łid-

kicli H o r a c h  po  2 7 0 0  m k. S z e w io ty roiuf zastępu­
jące w zupełności najlepsze angielskie materjały. podwójnej szen kości we wszystkich 
kolorach n o  17 0 0  Hlk. za metr, P ł ó c i e n k a  i z e f i r y  kolorowe na koszule słowac­
kie, fartuchy, ubranka dziecinne i t. p po 550 Mk. za metr. W ysyłam y natychmiast 
bez zedatku pocztą za zaliczeniem (płaci -ię przy odbiorze). Za opakowanie i prze­

syłkę dolicza się 500 mk. (Niezależnie od sumy zamówienia)
Bez wszelkiego ryzyka!!! kupujący  niczem nie ryzyku, e gdyż, jeśli towar się nie spo­
doba, takowy przyjmujemy z iowrotem i zwracamy pieniądze. Zamówienie prosimy 

adresować: H. CUKIERSZTEJN W a r s z a w a  Z ło t a  2 ' - B .  Telefon ,\* 171 28 
P. S. Wysyłającemu należną sumę przy zamów,enlu za opakowanie 1 przesyłkę nie

dolicza się

S Z C Z U R Y  i M Y S Z Y  ----
s t t ły  się w ostatnim czasie istną plagą, jal o niebezpieczni 
rozśadnicy różnych zarazków epidemicznych oraz Jako szkod­
nicy pod względem ekonomicznym.

Celem radykalnego wytępienia s z c z u r ó w  i m y s z y

II
E

a M n a a a ^ H I I B I H a l | i* l l m | | |  I Preparat . K A P
O B  T a n ie j  ni> w s z ę d z i e l  JJJJBWj •_________________________

f  stesujcio preparat
K A P S * *  który okazał się jedynym skutecznym

środkim niszczącym tych szkodników 
S “ otrzymać można w aptekach i składach aptecznych.

W aż le  d la  m a te k  II
Od dn. 12 b. m. mleko gwaranto­

wane w sklepie wiejskim (II Aleja 41) 
można nabywać 2 razy dziennie.

u l.  O g r o d o w a  AA 2 3 ,

Z A W IA D O M IE N IE
Ninlejsftom zawiada lam, że mój m aga­

zyn przedwojenny obuwia i własnych wy 
robów szewskich, który  znajdował się w 
Starym Rynku w domu Szarfa został prze­
niesiony na ul. Ogrodową 23 dom Szmule- 
wicza p. f. ,

L E J  B U S  G L I K
posiada na składzie najnowsze fasony mę­
skie, damskie 1 dziecięce, reniferowe, lakier­
ki, prur.elkl 1 Inne.

UWAGA: Przyjmuje się obstał nki z kra­
jowych 1 zagranicznych towarów, wykończa 
się w przeciągu 4S godz

T a n ie j  n iź  w s z ę d z i e !

N a j w i ę k s z y  w y b ó r !  N a j m o d n i e j s z a  m i t a r j a ł y !
K o r z y t a j c i e  z  o k a s j i

do firmy

H. A. LIBROWICZA
I A le ja  N i  12.

nadszedł na skład wielki transpo r t  zeflrów 
na męskie koszule w różnych kolorach 1 de­
seniach po 4 5 0  mk. za metr również co- 
yer-coty, tukna, drap-de Dame. bostony sze 
wioty, matowe, wełniane popeliny, gabardl- 
ny 1 Inre  towary na palta, suknie 1 kost­
jumy równie* jedwabie, etan Iny, batysty, 
serwety 1 firanki w wielkim wyborze do 
cenach najtańszych. USŁUGA SOLIDNA

I ł

O D C I S K I
brodawki I skórę zgrubiałą 
na podeszwach bezpowrot­

nie 1 bez bólu usuwa *
91K L A W I O L

Młody bardzo energiczny kierownik
działu iaseratowego w jednym z najpoważniejszych pism w Polsce z długoletnią praktyką 
adm inistracyjną dziennika, obm ajm lony  we wszelkich czynnościach w zakres administracji 
wchodzących, samodzielny korespondent, piszący ssm bardzo biegle na maszynie, dobry o rga­
nizator, posladaiący długoletnią praktykę f ropagandy insoratowej, kierował przez dłuższy czas 
biurem ogłoszeń, przyjmie posadę w administracji dziennika ewentualnie w poważnem biurze 
ogłoszeń Łaskawe zgłoszenia z j odsniem warunków pod „ N a t y c h m i a s t "  do biura reklamy

„Promień", Kraków, Rynek 30.

Krawiec damski  ̂ S k ł a d  Ś l e d z i
Ja S z u b s k l  a . Rozentala

wyrób Labor. Farmac. ,A P i  N a s r a  . k k  
w W arszawie Miodowa 1

Sprzedają w szystk ie  apteki i składy  
ap teczn e .

* ■ ■ ■ ■  i i  — — —

Skład sukna l conercoołów
F i r ma  M K o r n b r o t
C z ę s t o c h o w a ,  l - a z a  A le ja  AS 4 .

Egzystuje od 1898 roku.
Pusiada na składzie towary pierwszo­

rzędnych fabryk i firm 
p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h .

W i e l k i  w y b ó r  r e s z t e k
n a  spodnie po cenach na'niźszych.

Aptekom, Drogeriom
dostarcza Neo Fosfatynę Galena Dora Ajen­
cyjno Handlowy Michał Nodz dski, Kraków 

przedstawiciel na Małopolskę.

kar tę  odrocsenla wyda- 
  ną prze* Kom. poboro­

wą w Zawierciu oraz paszport na imię Adama 
BI czaka. _________________
C . f a  n * f  1 różne siatki dructa 

ne , tkane 1 kręcone na 
ogrodzenia do pBrkanów, bufetów 1 okien wy­
rabia Władysław Scibiroweki, Rynek Wieluń- 
kt 32, telefon 329.
A n f A l r a  1 0 0 m e m do sprzedania.

Wiadomość skład apteczny 
}T_NeufeId» w Częstochowie.
7(lllhinnn k a n f  odroczenia wyda- 
^ g M I M M U W  ną prze* Kem. Poborj- 
wą w Wieluniu na  imie Franciszka Chały.

K

Z gubiono

l l - g a  A le ja  3 9 .
Na sezon  w iosenny wykonywa: palta, 

kostjumy i suknie.

I A le j e  Aft 7,
poleca w wielkim wyborze 

ś l e d z i e  szkockie, holenderskie 
norweskie.

Z gubiono
wąwJJGeluniu^iaJmljji

a r t ę  zwolnienia wyda­
ną przez Kom Poboro- 

L t 'Ludwiga Cieślaka.
uokument wojskowy, 
wystawiony przez P. 

K. 0 7  w Częstochowie na Imię Moszka Lewko­
wicza,

Z gubiono

Eedaktor i Wydawcę: Ądam Paciorkowski. Odbito w Drukarni „UDZIAŁOWEJ-


